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TREŚC

Wezwanie do prenumeraty.
Przypominamy Szanownym abonentom „Rol­

nika41, że z dniem ostatnim grudnia skończył się rok, 
że więc przyszedł czas nadsełania prenumeraty na 
rok przyszły.

Prenumerata wynosi wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr. w. a.

Upraszamy uprzejmie pp. sekretarzy Rad Od­
działów galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego 
o najrychlejsze wykazanie tych członków Oddziału, 
którym na mocy statutu przysługuje prawo bezpłat­
nego odbierania „Rolnika44.

Upraszamy też usilnie tych panów, którzy nie 
zwrócili nadesłanych sobie numerów „Rolnika44 z 
dopiskiem „nie prenumeruję44 albo „nic odbieram44 
ale go stale odbierali przez drugie półrocze, a nawet 
przez cały rok, ażeby zechcieli nadesłać przypada­
jącą należytość abonamentową. Oczywiście nie sto­
suje się to do tych panów i tych instytucyi, którym 
„Rolnika44 posyłamy bezpłatnie lub w zamianę.

Jednocześnie zawiadamiamy, że Redakcya 
„Przeglądu weterynarskiego44 i na ten rok daje 
nam swoje czasopismo po zniżonej cenie. Prenume­
rat oro wie nasi całoroczni dopłacający 2 złr. do 
prenumeraty na „Rolnika44, otrzymywać będą cało­
rocznie „Przegląd weterynarski44.

0 s i e w n i k a c h  r z ę d o w y c h
n ap isa ł 

P R O F . y .  J lY L S K l.

Siew rzędowy uważany bywa słusznie przez rolników 
jako oznaka postępu w gospodarstwie ,; wymaga on bowiem 
do pewnego stopnia uregulowanych łanów, starannej i do­

kładnej uprawy roli, jakoteż wykonania siewu w najodpo­
wiedniejszym peryodzie. Z udoskonaleniem prac przygoto­
wawczych wymaga jednak gospodarz także, aby wykonanie 
samego siewu rzędowego było lepsze i dokładniejsze ; tymczasem 
chociaż siewniki rzędowe dzisiejszej konstrukcyi wTykonywają 
robotę zadowalniająco, można przecież słyszeć zarzuty robione 
tym machinom i to przez poważnych i myślących rolników.

Jedne z tych niedogodności są więcej, inne mniej uza­
sadn ione, wszystkie jednak są tego rodzaju, że przy odpo- 
wiednem postępowaniu albo zupełnie usunąć się dadzą, albo 
w znacznej mierze zmniejszone być mogą, dlategoteż warto 
się nad niemi zastanowić.

Najważniejsze zarzuty dadzą się w następujących 
punktach s tre śc ić :

1) Niejednostajna głębokość rowków przez radełka ro­
bionych, a w skutek tego różna głębokość, w jakiej ziarno 
umieszczone zostaje.

2) Niejednostajne przykrycie nasienia ziemią zasypu­
jącą rowki.

3) Niedokładne przykrycie nasienia w ziemiach cięższych 
i w roli wilgotnej.

4) Błędne oznaczenie ilości wysiewu na jednostkę po- 
w ierchni z przepisów t a b e l i  w y s i e w u .

Co do 1. Skutki wynikłe z niejednostajnej głębo­
kości rowków i takiegoż pokrycia ziarna są podobpe, dają 
się zaś najlepiej spostrzegać przy wschodzeniu zboża a przede- 
wszystkiem żyta. Tu mogą zachodzić dwa przypadki : albo 
zboże wschodzi niejednostajnie w ten sposób, że rzędy je ­
dnego pasa przy przejściu m achiny wschodzą wcześniej, jak 
pasa sąsiedniego ; alboteż rowkami na przemian tj. w każdym 
pasie zasianym przy jednorazowem przejściu siewnika połowa 
rzędów (co drugi) wschodzi wcześniej, druga połowa później.

Niejednostajne wschodzenie pasami zdarza się prawie 
wyłącznie w położeniach pagórkowatych, kiedy siejemy pod 
górę i na dół na przemiany i spowodowane jest niejednostajnem  
zagłębianiem  się radełek, które przy ruchu siewnika pod 
górg, robią rowki głębsze, na dół rowki płytsze. Naturalnie,
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ze w ni farę większych wzniesień powiększa się i różnica 
w głębokości rowków, a tein samem i złe skutki.

' Zaphbiedż tem u można tylko przez większe obciążanie 
radełek'1 Jiiiy śieWie Z gijfy-'na’ dół, przy cżein. jednak uważnie 
postepówać ,należy’ inaczej złe skutki nietylko. usunięte nie- 
zostariąj ale nawet .zwiększone być mogą, Takie uregulowanie j 
zagłębienia można więc polecić tylko ‘-dobremu i uważnemu 
dozorcy machiny.

' €)5 do i .  łsii'równoczeSne wschodzenie ziarna w rowkach 
na firzemian, sjj:i\yódo\vane być" może przez niejednostajną 
głębokość rowków lalo,iprzgz,..nierówne przykrycie nasienia, 
a najczęściej przez obydwie przyczyny razem : a daje się 
w i dżieÓ metylkó, iv’ pbTóżeniacli; pagórkowatych, ale także na 
równinach.,j „ , . ...; .......

Jak wiadomo, dla uniknięcia zatykania radełek szcze­
gólnie przy .gęstym • siewie, zboża,, rozstawiane są radełka 
w dwóch równoległych rzędach; skutkiem tego radełka 
w przednim rzędzie osadzone są, na krótkich ramionach 
dźwigni, gdy radełka tylne mają ramiona dłuższe : naturalnie 
ostatnie zagłębiają się więcej jak pierwsze, Błąd ton częś­
ciowo jest usunięty przez dokładniejsze przykrycie rowków 
pierwszego rzędu ziemią, jakto poniżej wytłumaczymy, zawsze 
jednak dzieje się to kosztem dobroci pracy. Jeżeli nie zu­
pełnie, to częściowo możnaby tej niedogodności zapobiedz 
przez zastosowanie w siewniku radełek cieńszych i lżejszych : 
pierwsze byłyby umieszczone w rzędzie przednim, drugie 
w tylnym. Przy dzisiejszej konstrukcyi siewników możnaby obcią­
żać sztucznie t. j. przez zawieszenie ciężarków na dźwigniach 
należących do radełek przednich, gdy tylne byłyby nieobcią- 
żone; nie zawsze jednak daje się ten sposób zastosować.

Nierówne przykrycie ziarna w rowkkch spowodowane 
jest.także przez to, że radełka ustawione są w dwocli rzędach, 
gdyż tylne radełka posuwając się pomiędzy zasianymi już 
rzędami przez radełka przednie, odsypują przytem ziemię na 
boki i przykrywają rzędy przednie, gdy do przykrycia tylnych 
nic się nie przyczynia, a jeżeli rola niejest dzsyć sypką i pulchną 
zdarza się, że ziarno w tych rowkach wcale pokryte nie- 
bedzie; w każdym razie ziarnko w7 rowkach przez radełka 
przednie zrobionych lepiej zostaje i głębszą warstwą ziemi 
pokryte, jak w rowkach radełek tylnych.

Tutaj pomódz może tylko ulepszenie -odpowiednie 
w konstrukcyi, a mianowicie radełka w rzędzie tylnym po- 
winneby być tak zbudowane, aby pokrycie rowków było. za­
pewnione. Dotychczasowe sposoby sztucznego zagartywania 
i zasypywania rowków uważani za niedostateczne do tego 
celu, tern bardziej, iż sądzę, że fabryki przeprowadziwszy kilka 
prób potrafią bez wszelkich trudności zadanie lepiej rozwią­
zać. Potrzeba tylko te sprawę poważuie poruszyć.

Co do 3. Jeżeli tylko wierzchnia warstwa roli nie jest 
zupełnie pulchna, to nasienie we wszystkich rzędach niedo­
kładnie lub zupełnie niepokryte będzie w rowkach płytszych. 
Dzieje się to najczęściej w ziemiach ciężkich, albo po 
silniejszym deszczu. Złe skutki z tej przyczyny pochodzące 
są rolnikom tak znane, iż nie potrzebuję je podnosić; 
zapobiegamy im przez wałkowanie lub bronowanie.

Użycie wałka nie wszędzie i zawsze może być wskazane, 
a często bardzo może być szkodliwe. Brona użyta wzdłuż rzę­
dów zasianych, przykrywa wprawdzie ziarno, ale powiększa 
koszta zasiewu i częściowo psuje zasiew rzędowy, a przytem 
nie pokrywa nasienia jednostajnie głęboko. Fabryki Sack’a 
(w Lispsku —  Plag w i tż) i Eckert’a (w Berlinie) dodają na 
żądanie do radełek przyrządy, które mogą w takich warun­
kach, rowki ziemią zasypywać.

Przyrząd Sack’a jest w ten sposób urządzony, że za 
każdem rade!kiom umieszczony jest tak zwany żelazny wy­
gięty was, który wykonywa zagartywanie rowka. Przy siewni- 
kach Eckerta za kążdem radełkiem posuwają się widelcowato 
ustawione dwie łopatki, obejmujący każdy rząd zasiany;, te 
łopatki wrzynając się w ziemię odsypują płytką wartwę ziemi 
do rowków zasianych i przykrywają nasienie. Obydwa te urzą­
dzenia tak są mało w praktyce znane, że nawet na wysta­
wach nie spotkałem się z niemi, należałoby je  wypróbować, 
a gdyby nie odpowiadały swemu celowi, starać się o stosowne 
ulepszenie w konstrukcyi siewników. Poruszenie tej sprawy 
powinno wyjść od gospodarzy, tern bardziej, że ci dosyć 
objęlnie zachowali się dotychczas. Sądzę o tern z tej oko­
liczności, że fabryki, z których bierzemy machiny rolnicze, 
nie zastosowały żadnego takiego przyrządu do lepszego przy­
krycia nasienia.

Co do 4. Zdarza się niestety bardzo często, że siewnik usta­
wiony podług przepisów dodanych do machiny, wysiewa na 
jednostkę powierzchni tj. na hektar więcej lub mniej, jakeśmy 
chcieli i jak to tabela wysicwu_pokazuje. Powodem tego, na 
każden wypadek złego skutku, może być najpierw niedokładne 
zastosowanie się do przepisów tabeli wysiewu i niedbała 
obsługa machiny.

Używamy ogólnie siewników rzędowych systemu lyżeez- 
kowego lub systemu tarczowego (kółek żłobionych); przy 
obu systemach zależy ilość wysiewu na daną powierzchnie 
od. ustawienia trybów w transmisyi, odsunięcia zasuwek po­
między skrzynią zbożową a przyrządem wysiewającym ziarno, 
nareszcie od pochylenia skrzyni zbożowej na pochyłościach. 
Prócz tego wpływa i dobór łyżeczek lub tarcz, jednak ten 
dobór powinien być zastosowany do wielkości i gatunku ziarna 
Ltrudno przypuścić, aby pod tym względem błędy popełniano. 
Ustawienie trybów podług instrukcyi nieprzedstawia żadnej 
trudności, najczęściej jednak mało wagi przywiązuje się do staran­
nego uregulowania zasuwek, które za wiele odsunięte, są powo­
dem gęściejszego, za mało odsunięte, izadkiego siewu. Niektóre 
fabryki jak np. Sack’a dają na zasuwach podziałkę, a w instruk­
cyi podają, jakie zasuwki podług podziałki mają być odsunięte. 
Nie wszystkie jednak siewniki są w ten  sposób urządzone, 
dla tego nie będzie od rzeczy dodać, iż ziarna powinno być 
w dolnym oddziale skrzyni zbożowej zawsze tyle, aby się 
równocześnie trzy łyżeczki w zbożu zanurzały, a przy systemie 
tarczowym, aby trzecia część tarczy była zanurzona.

Skrzynia zbożowa powinna być ustawiona zawsze po­
ziomo w kierunku siły pociągowej, ważnem to jest szczególnie 
przy systemie łyżeczkowym, a ponieważ przy tym systemie 
znaczniejsze pochylenie skrzyni i w kierunku wału siewnego
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s z k o d l i w i e 'w pływ a-na  ilość wysiewu, należy w położeniach 
pagórkowatych używać słowników systemu tarczowego.

P om im o jak najdokładniejszego zastosowania się do p rze­
pisów tabeli, jakoteż starannej obsługi s iewnika zdarza się 
bardzo często, że machina wysiewa znacznie więcej, jak ta 
ilość, k tórąśm y chcieli na  jednostkę powierzchni wysiać.
W  pierwszym razie przyczyną je s t  nieodpowiedni stosunek 
wagi ziarna do tegoż objętości, czyli gorsze n a s ie n ie : dlatego 
najlepiej jeżeli w tabeli wysiewu podana je s t  w aga każdego 
gatunku nasienia na jednostkę objętości, przy jakiej siewnik 
tyle a tyle wysieje na pew ną powierzchnię. W  drugim  w y­
padku, kiedy machina sieje z a  g ę s t o ,  co się najczęściej 
zdarza, przyczyna jes t  tego rodzaju, że j ą  tylko uważny gospo­

darz usunąć może.
Jak  wiadomo powierzchnie naszych poi wymierzone są 

w rzucie poziomym, a zatem bez względu na wszelkie n ie ­
równości,  wzniesienia, a naw et góry, sku tk iem  czego po­
wierzchnia obliczona je s t  często o wiele mniejsza jak  w rze ­
czywistości. Ponieważ ilość wysiewu na jednostkę powierzchni 
w tabeli oznaczana być musi teoretycznie, dlatego stosuje się 
do tego wypadku, gdyby koła biegowe siewnika toczyły się 
po płaszczyźnie r ó w n e j  i p o z  i o m e j  ; gdy  zaś w prak­
tyce koła te toczą się po płaszczyźnie nierównej, m niej lub 
więcej falistej, przebiegają znacznie dłuższą drogę na jednostce '  
powierzchni, jakto z teoretycznego obliczenia wypada  ̂skut­
k iem tego koło biegowe obraca się znaczniejszą ilość razy 
więcej, a tern samem i wr.ł siewny na h ek ta r  obróci się 
więcej razy i wysieje więcej, jak  tabela wykazuje.

Możnaby fabrykantom zarzucić, dlaczego nie uk ła­
dają tabel wysiewui na podstawie prób w p o lu ?  Otóż me na 
wieleby się to przydało, gdyż tak ułożona tabela by łaby  sto 
sowną tylko tam, gdzieby pola c o d o  n ierówności i pochylenia 
zgadzały się z tem i polami, na  k tórych  tabela by ła  układana. 
Dla usunięcia tej niegodności .jest tylko je d en  sposób, w y m a ­
gający pewnego zachodu, ale pewny pod względem skutku.

P o  przygotowaniu roli do siewu, gospodarz przeprowadzić 
musi próbę wysiewu w ten  sposób, że odmierzy z łanu jakąś 
jednostkę (tylko nie zbyt małą) np. pół hek tara ,  a zawiesi­
wszy s tarannie p łachtę pod przyrząd wysiewający, przejedzie 
z m achiną ustawioną do siana po odmierzonej powierzchni,  
następnie nasienie na  płachtę wysiane zbiera się s taiannie, 
waży, a w dąnym razie i mierzy. To nam  da podstawę do 
ocenienia, czy wysiew jest d o b ry ;  najczęściej próbę t izeba 
będzie powtórzyć przy innem ustawieniu machiny.

M e m o r y a ł
w sprawie upadającej uprawy ty to n iu  w Galicy!

wystosowany przez Komitet c. k. gal. Towarzystwa gosp. do y  k. 
Ministerstwa finansów i przedłożony Sejmowi kraj. w odpisie 

z prośbą o poparcie tejże w obec Rządu.

( E f f e r e n t  to K om itec ie  gal.  Toto. g. p ro f .  W .  Tyniecki) .

Wysokie c. k. Ministerstwo S k a r b u !
P rzykre  położenie rolnictwa, spowodowane w pierwszym 

rzędzie potanieniem zboża na  targu światowym, przymusza

rolników nietylko do staranniejszego prowadzenia gospodar­
stwa, ale we wielu razach zniewala też do oglądania się za 
innem i jeszcze, jak  produkcya zboża, źródłami dochodu z ziemi.

Rzeczywiście — gdzie to możliwe, ograniczają lo lh icy  
upraw ę zbóż, rozszerzając za to upraw ę roślin u handlowych, 
przemysłowych i p as tew n y c h ; biorą się do p rzem ysłu  ro ln i­
czego i do chowu bydła, względnie obfitszej produla-yi zw ie ­

rzęcej. . J ■
Nie zawsze jednak, naw et wielki właściciel:,; może p rzed­

siębrać pożądane przemiany trybu gospodarow aniaybo  to po ­
ciąga za sobą zawsze znaczne koszta z ró inego  ty tu łu  — 
tembardziej zaś.trudniejsze to zadanie dla włościanina, obcią­
żonego oprócz wspólnych wszystkim podatków-, i ciężaróyy .pu­
blicznych jeszcze zwykle długiem bankowym?'1 -lub in n y m , po­
chłaniającym większą część gotówki, jaką  ! 'zdoła zgromadzić. 
Dla włościanina są tylko dwie drogi, pę których krocząc, j e ­
żeli nie dojdzie do dobrobytu, to przynajmniej ochronionym  
będzie od grożącej m u  ruiny. Drogi te  !s ą : : rozszerzenie, i-wy­
doskonalenie. hodowli źwierząt d o m o w y c h  wszelkiego; gatunku 
(bydła, nierogacizny, owiec, kur, kae'/.bk, g ęs i ) i uprawa ro ­
ślin, dających większe korzyści jak zboże. . .

J ak  jeden  tak d rug i '  k ie runek ' nie jednako rychło  dopro­
wadzą. do pożądanego celu, nie wszędzie toż oba k ie runki da­
dzą sie ró w n ie  skutecznie zastosować. ' ■ ‘ ,■

Są okolice, gdzie włościanin osiadły na glebie .żyznej, 
może rozsze rzyć up raw ę  roślin pastewnych; umożliwiających 
podniesienie hodowli bydła ;  są okolice, gdzie samą tylko sta­
ranniejszą hodow lą może już udoskonalić , produkcyę,'  ale' są 

- t e ż  okolice, gdzie z powodów różnych; podniesienie hodowli 
źwierząt domowych je s t  mniej wskazane, gdy  zato sam am pra- 
wa jakiejś rośliny handlowej lub przemysłowej, przyczyniłaby 
się znacznie do zwiększenia dochodów  z gospodarstwa w ło ­

ściańskiego. 1 ’■■■ ■ " f  J  ' V, - .
Ilość takich  roślin, kt.óreby włościanin m ógł z korzyścią

uprawiać, je s t  w  ogóle dosyć ograniczoną. ; ;
J e d n a  z najkorzystniejszych, burak; cukrow y, odpada 

u nas w obec jednej tylko sędziszowskiej cukrowni. . ..

Chmiel, po k tórym  sobie tak wiele obiecywano.. Stracił 
jak  pouczają doświadczenia z k r a j ó w , ,  gdzie włościanie . p rze ­
ważnie chm iel uprawiają, dla n a s z e g o  włościanina na. znacze­
niu i  powodu nadp rodukc ji  i wynikającej, ztąd konieczności 
produkowania tylko doskonałego towaru, co dla naszego; m a ­
łego właściciela jest, możną powiedzieć, niemożliwe.

N ieuwzględniając kilku podrzędniejszych roślin, nadm ie­
nimy jeszcze dwie : len i tytoń, zasługujących na u w agę  .tro­
skliwego o dobro kraju Rządu, bo obie n a d a j ą  się: bardzo dla 
małego, z rodziną w polu pracującego właściciela ziemi. '

P rzedewszystkiem zasługuje na uwagę; i poparc ie  tytoń, 
którego upraw a nie je s t  bynajmniej dla nas tiową, gdyż: na ­
wet w dawniejszych czasach, ale już za panowania a u s t r i ­
ackiego , rozległe zajmowała obszary w daw nych c y rk u ła c h . 
brzeżauskim, stanisławowskim, kołomyjskim i czortkowsknn. 
Ograniczenie na okręgi obecnej uprawy, nie nastąpiło z własnej 
c h ęc i  hodowców, ale może przed 50 latami już  nakazane zo­

stało przez Rząd.
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Jeżeli się zastanowimy nad metodą produkcyi tytoniu, 
musimy przyjść do przekonania, że uprawa jego nadaje się 
przedziwnie dla małych właścicieli, mogąc jednak nawet 
i większym, robotnika przynajmującym właścicielom ziemi za­
pewnić znaczne korzyści, jak tego widzimy przykłady przede- 
wszystkiem na Węgrzech.

Zalety tytoniu s ą :
1) Nie obawia się nadprodukcyi, przy uprawie jego bo­

wiem, przy zbiorze i przyrządzaniu na towar, jeżeli odejmie­
my możliwe zastosowanie pługa parowego do pierwszych orek, 
nie można się posługiwać maszynami, ale wszystkie roboty 
wykonywać musi własnoręcznie człowiek, roboty zaś są tego 
rodzaju, że przy nich, oprócz pierwszego przysposobienia zie­
mi, nie potrzeba wielkiego wysiłku, ale tern więcej rąk, któ­
rych zwykle nie brak u naszego włościanina.

2) Tytoń może i powinien liczyć zawsze na odbyt po 
cenach dobrze opłacających koszta uprawy, jako środek pod- 
niecający bowdein działalność nerwów, pomimo cen monopo­
lowych, stał się niezbędnym artykułem użycia i rzeczywiście 
konsumcya jego zwiększa się na całym świecie.

Ze konsumcya tytoniu powiększa się, dowodzą wszystkie 
wykazy statystyczne, a że specyalnie w Monarchii austro- 
węgierskiej nie wystarcza produkcya krajowa, dowodem rów­
nież tabele statystyczne, z których, o ile dotąd były ogło­
szone, wyczytać można ciągłe zwiększanie się wydatku na 
przykupno tytoniu, przeważnie w liściach.

Zakupno tytoniu w liściach nie ogranicza się na przed- 
dnich liściach wschodnich lub amerykańskich, ale obejmuje 
też ono gatunki, którym co najmniej równorzędne, u nas pro­
dukować można. Mówimy, co najmniej równorzędne, opie­
rając się bowiem na zdaniu znawców, istotnie produkujemy 
gatunki lepsze i czego dowodem premiowania na wystawach 
światowych w Paryżu i Wiedniu. Produkt nasz kosztuje fa­
ktycznie taniej, niżeli sprowadzany.

Czemże usprawiedliwi generalna Dyrekcya wydatek spro­
wadzania zastępczych tytoniów (surogatów) z za granicy, na 
które wydaje rocznie około P 5  miliona złr. a może więcej, 
gdy odpowiedniej jakości tytonie mogłaby wyprodukować 
z łatwością Galicy za jołowę tej ceny. Przyjmując tylko 
7 ostatnich lat, odpowiadających najoczywistszemu upadkowi 
uprawy tytoniu w Galicyi, okaże się strata dla skarbu pań­
stwa przeszło 5 milionów, Galicya zaś straciła przeszło 10 
milionów złr.

Dla uwydatnienia bezpośrednich strat poniesionych już 
przez Galicyę w skutek upadającej uprawy tytoniu, przytoczy- 
my przykład z okręgu zabłotowskiego. Gdy w r. 1880 fa­
bryki wypłaciły tamtejszym plantatorom za tytoń łącznie 
z dostawą 494027 złr. i 48 ct., to w r. 1884 taż kwota wy­
nosiła tylko 88204 złr. 83 ct., spadła więc o 82°|0 obszar 
uprawiony 1960 ha w r. 1880, spadł w r. 1884 na 491 ha. 
Niedobór jednoroczny 405822 złr. dla niebardzo rozległej 
okolicy to przecież cios nielada, który musi się odbić na po­
łożeniu finansowem ludności wiejskiej.

Dziwne zaiste spostrzegamy zjawisko, że gałęź admini- 
6traeyi rządowej, mającej państwu przysporzyć dochodów, 
upośledza produkcyę krajową na korzyść obcych producentów

i przyczynia się nagannie do wydawania niepowrotnego po 
za granicę państwa pieniędzy, tak potrzebnych i tak trudnych 
do ściągnięcia w monarchii.

W  naszej monarchii mamy dwa główne, tytoń produ­
kujące okręgi: Węgry i Galicyę, Tyrolu bowiem niema co 
iczyć.

W obu tych okręgach uprawiano tytoń od bardzo da­
wnych lat, bo może od czasu, jak po za Turcyą zaczęto w 
Europie tytoń uprawiać. Nie sięgając jednak bardzo dawnych 
czasów, przyjmiemy jako punkt wyjścia, zaprowadzenie mono­
polu tytoniowego na Węgrzech, rozporządzeniem najwyższem 
z dnia 20 listopada 1850 r.

Rozporządzenie to zastało w roku 1851 pod tytoniem : 
na Węgrzech . . . . . .  20339 hektarów
w Galicyi .................................. 2657
Gdy od tego czasu produkcya tytoniu w monarchii au- 

stryacko węgierskiej potężnie sią wzmogła, przypuścićby m o­
żna, że tak na Węgrzech jak i u nas obszar pod tytoń za­
jęty musiał się zarówno powiększyć — tymczasem tak nie jest.

Gdy obszar będący pod uprawą tytoniu doszedł w roku 
1885 na Węgrzech do 52614 ha, to u nas znalazł do 1034, 
czyli gdy na Węgrzech jest przybytku 158%  to u nas jest 
ubytku 61% , wciągając zaś w obliczenie obszar pod tytoń 
w Galicyi zajęty w r. 1887 ubytek ten dochodzi 65° /0 , gdyż 
obszar uprawiony zajmował w tym ostatnim roku 922 ha.

Początkowo i u nas przybywało obszaru, i tak w roku 
1860 mieliśmy pod tytoniem 3633 ha, ale już w r. 1875 
było tylko 2782 ha (442 ha dworskich, 2339 ha gromadzkich 
gruntów). Obszar ten zwiększył się wprawdzie jeszcze raz w r. 
18/7 na 3206 ha (595 ha dworskich, 2611 ha gromadzkich 
gruntów), ale odtąd, mianowicie od r. 1879 spada gwałtownie 
i w r. 1885 zmalał do tego stopnia, że zajmuje tylko 1034 ha, 
z których na grunta gromadzkie przypada 976 ha, na grunta 
dworskie zaś tylko 58 ha. Jak już nadmieniliśmy, w r. 1887 
spadł obszar na 922 ha. Naglejszy spadek obszaru pod ty­
toniem na gruntach dworskich, tłumaczy się bardzo naturalnie 
tern, że właściciele więksi prędzej niżeli włościanin opatrzyli 
się, że uprawa tytoniu w okolicznościach wyrabiających się, 
przynosi stratę zamiast korzyści. Ważną rolę odgrywał tu 
także znany konserwatyzm włościański.

W ogóle ubyło u nas więc od r. 1851 do r. 1887 
włącznie 1735 hektarów, czyli obszar pod tytoniem będący 
zmalał o 65%. Gdy do r. 1860 był przybytek ( +  1576 ha) 
o 49% to od r. 1860 do 1887 jest ubytek o 74'5% .

Ubytek ten nie odbywał się się jednomiernie w ciąo-u
tych 27 lat, owszem w r. 1877 jest chwila, że obszar upra­
wiony zaczął się równać obszarowi z r. 1860, trwało to je ­
dnak bardzo krótko, bo w ciągu 10 następnych lat, ubyło
nagle 2284 ha z osiągniętych 3206, pozostało więc tylko 922 ha 
czyli ubyło 7P 2 %.

Cyfry powyższe są bardzo wymowne, dowodząc niezbi­
cie, że uprawa tytoniu u nas nagle i nienaturalnie upada i 
jeżeli tak dalej pójdzie, natenczas po bardzo niedługim cza­
sie Galicya z wielką dla siebie i dla Skarbu państwa szkodą, 
uprawiać nie będzie wcale tytoniu.

W przewidywaniu takiej ostateczności, wystosowali gali-
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cyjscy plantatorowie tytoniu, odezwy do Komitetu c. k. galic. 
Towarzystwa gospodarskiego, jako też petycyę do Sejmu krajo­
wego, ażeby się za nimi wstawiono u Wys. Eządu —  moty­
wowali zaś kroki swoje tern, że żadne powody klimatyczne 
lub ekonomiczne, nie spowodowały upadania uprawy tytoniu 
w Galicyi, a jedynie spowodowała to pożałowania godne zja­
wisko okoliczność, że galicyjska produkcya tytoniowa ze 
strony c. k. Dyrekcyi monopolu tytoniowego, nietylko nie do­
znaje należjdej zachęty, ale owszem bywa systematycznie upo­
śledzaną do tego stopnia, że zaczyna się budzić uzasadniona 
obawa, jakoby chciano plantatorów przymusić do zaniechania 
uprawy tytoniu.

Dochodzenia w tej sprawie przedsiębrane ze strony 
Komitetu gal. Tow. gosp. wykazały, że skargi plantatorów 
nie są pozbawione podstawy, co do zarzutów zaś ze strony 
dyrekcyi, te w niektórych punktach są poniekąd słuszne, 
ale gdy się za powodami pierwotnymi tychże poszuka, to 
wadliwości zarzucane, okazują się właśnie jako wyniki postę­
powania w fabrykach tytoń odbierających. Gdy część zarzutów 
podniesionych przez generalną dyrekcyę jest nieuzasadniona, 
inne wadliwości spowodowane są postępowaniem administracyi 
rządowej, przeto, jeżeli postawimy jasno pytanie: „kto winien 
upadkowi uprawy tytoniu w Galicyi'?11, zmuszeni jesteśm y od­
powiedzieć, ż e  g ł ó w n a  w i n a  s p a d a  n a  D y r e k c y ę  
m o n o p o l u  t y t o n i o w e g o ,  c z y l i  n a  r z ą d .

Główny zarzut podniesiony przez reprezentanta rządu 
p. dyrektora dra Krtickla w obec prezesa c. k. Towarzystwa 
gosp. gal. JEx. ks. Adama Sapiehy i p. Jana Gnoińskiego, 
byłego prezesa czortkowskiego Oddziału Tow. gal. był ten, 
że tytoń galicyjski rządowi nie opłaca się, bo jest jako ga­
tunek lichy i źle zbierany.

Co do gatunku tytoniu galicyjskiego, zdanie to nie 
zgadza się ze zdaniem jednego z poprzedników p. dra Kriickla 
mianowicie J e r z e g o  v. P l e ń k e r ,  który w swem dziele 
„Das ósterreichische Tabak Monopol11 str. 8 wyraził się bardzo 
pochlebnie o tytoniu galicyjskim (z okręgu zabłotowsbiego) 
mówi on : „Die Tabakbliitter dioser Gattung haben fur die oster- 
reichisehe Begie - Fabrikation einon grossen W erth, weil sie 
zur Erzeugung einer der beliebtesten Schnupftabaksorten 
dienen, und das eigenthiimliche Aroma derselben, weder 
durch kunstliche Mittel, noch durch andere Tabakbliittersorten 
ersetzt werden kann11.

O tytoniu zaś węgiersko-galicyjskim i innych w Galicyi 
próbowanych (holenderski, V irg in ia , Ohio, Pennsylwania) 
wyraża s ię : „Der aus ungarischem  Samen in Galizien ga­
zogene Tabak, lindet bei der Fabrikation der Cigarren und 
des Pfeifentabakes die Verwendung. Diese Tabakbliitter, 
welche zur Unterscheidung von den Z abruther oder original- 
galizischen Blattern insgemein ungariseh-galizische Blatter 
benannt werden, stehen den b e  s t e n  S o r t - e n  u n g a r i -  
s c h e r  B l i l t  t e r  nicht nach. Die daraus gewonnenen Cigar- 
renbhitter zeichneu sich insbesondere durch Elastizitat, Fein- 
heit des Blattes und der Eippe, gute F arbe und Brand aus11. 
Tym liściom przyznaje zresztą sam dr. K r u c k i  jeszcze tę 
wielką zaletę, że mając w paleniu smak neutralny, przy uży­
ciu na zawitkę (W ickelblatt) cygarową nie psują aromatu

bardzo nawet szlachetnych tytoniów. Kownie korzystnem zda­
niem o tytoniu galicyjskim, było zdanie radcy dworu F  e 1- 
b i n g e r a ,  który przeszło 50 lat zajmował się tytoniem 
i słusznie uchodzi za jednego z najlepszych w Austryi znaw­
ców tytoniu.

W ypowiedziane z tak poważnych a kompetentnych 
stron zdania, muszą być przecież prawdziwe, a gdy klimat 
a tem bardziej gleba galicyjskich okręgów tytoniowych, 
w przeciągu 20 lat nie uległy żadnym radykalnym zmianom, 
przeto i tytoń nasz co do gatunku powinienby się nie zmienić.

Ze może tytoń, z nasienia obecnie przez Eząd dostar­
czanego plantatorom, nie jest tak dobry wszędzie jak dawniej 
to możliwe, plantatorowie bowiem uskarżają się powszechnie 
na nasienie, które częścią bardzo źle wschodzi, częścią daje 
liczne i liche niedorodki, a co przypuszczalnie jest wynikiem 
niedbałego zbioru nasienia i zaniechanego starannego wyboru 
odpowiednich nasienników. (1). n.)

P r o t o k ó ł
posiedzenia Komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego 

dnia 10 grudnia 1887.
Przewodniczący: I. W iceprezes Tow. p. Bolesław A u­

gustynowicz. Obecni : II. W iceprezes Tow. gosp. p. P iotr 
Gross. Członkowie kom itetu: pp. Seweryn Henzel, prof. W ł. 
Tyniecki, Leoncyusz W ybranowski.

Jako goście zaproszeni: JO. Leon ks. Sapieha, baron 
Kapri.

Trzymający pióro sekretarz Greliński i Wł. Zawadzki.
W n i o s k i  i u c h w a ł y :
I  Protokół posiedzenia dnia 5. listopada b. r. przyjęty.
II. Przewodniczący zawiadamia o śmierci Henryka Janki 

w Hoszanach, podnosi obywatelskie cnoty zmarłego i wyraża 
imieniem Komitetu Tow. gosp. głęboki żal z powodu jego 
zgonu.

Zgodnie z wnioskiem uchwalono jednogłośn ie:
1) W ysłać na pogrzeb delegacye złożoną z pp. J. Gizow- 

skiego, dr. Tadeusza Skałkowskiego, Albina Eajskiego i se­
kretarza Grelińskiego.

2) Złożyć imieniem Tow. gosp. wieniec na trum nie 
zmarłego.

3) W ysłać list kondolencyjny do rodziny.
4) Zawiadomić o dniu pogrzebu wszystkich członków 

Komitetu Tow. gosp.
II I . Przewodniczący zawiadamia, że pp. Breuer, Hausner, 

Strzelecki i dr. P iłat oznajmili, że na posiedzenie przybyć nie 
mogą. Przyjęto do wiadomości.

IV'. P . Gross zawiadamia, że zaprosił na posiedzenie 
dzisiejsze księcia Leona Sapiehę i barona Kaprego, z powodu, 
że na porządku dziennym jest sprawa tytoniowa. Przyjęto 
do wiadomości.

V. Z porządku dziennego w załatwieniu odezwy Komi­
tetu Towarzystwa roln. krakowskiego o zamianowanie delega­
tów na wspólną konferencyę, w sprawie projektu ustawy o 
podniesieniu chowu bydła, mianowano delegata mi pp. Jana
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B reuera, Tad.. L angiego, prof. B arańskiego i z po za g ro n a  
K om itetu docenia uniw ersy te tu  i posła do Bady państw a p. 
Starzyńskiego.

V I. P . W ybranow ski p rzedk łada w nioski w zględem  roz­
daw nictw a tegorocznej subw encyi na owce i trzodę chlew ną, 
tudzież wyniki daw niejszych na ten  cel subw encji rozdanych 
poszczególnym  Oddziałom  Tow,' gosp.

Zgodnie z w nioskam i re fe ren ta  i popraw kam i pp. G rossa 
i H enzla uchw alono z subw encyi 500 złr. p rzezn aczy ć:

a) na owce 100 złr., a to przyznając takowe Oddziałowi 
kołom yjskiem u z zastrzeżeniem  ścisłego trzym ania się co do 
użycia tejże przepisów  w ydać się m ającej instrukcyi K om itetu 
Tow. gosp.

b) na trzodę chlew ną 400 z łr., do czego dodawszy 100 
złr., odjęte O ddziałow i bobreekiem u, p rzeznaczyć z tychże 
500 złr. Oddziałowi tłum ackiem u 100 złr.

„ podolskiem u 100 „
„ jarosław skiem u 100 ,,
„ p rzem yskiem u 50 ,,
„ rohatyńsk iem u 50 „
„ . tarnopolskiem u 50 ,,
,, s try jsk iem u 50 ,,

razem  500 złr.
pod zastrzeżeniam i jak wyżej.

V II. P rof. T ynieck i p rzedk łada pro jek t m em oryału  
w spraw ie upraw y tytoniu.

Po długiej ożywionej dyskusyi, w ciągu której dawali 
szczegółowe ob jaśn ien ia  ks. Sap ieha i bar. K apri, u ch w a­
lono odczytany m em oryał z popraw kam i pp. bar. K aprego i 
H enzla, tudzież z dodatkow ą popraw ką księciu Sapiehy, doty­
czącą rozszerzenia okręgów  upraw y tytoniu.

N a w niosek p. H enzla postanowiono uchw alony m em o- 
yyał w nieść do c. k. M inisterstw a finansów i zarazem  do 
S ejm u wraz z petycyą odpow iedńej treści

N a tern posiedzenie zam knięto.

Kurtowne sprowadzanie sztucznych nawozów.
P rz ed  kilkom a dniam i otrzym aliśm y od lwowskiego b an ­

ku rolniczego (U lica K arola Ludw ika 1. 1. ) odezwm, rozesłaną 
wdelu gospodarzom  w iejsk im  z w ezw aniem  do zam ówień na 
sztuczne nawozy, k tó re  w  razie liczniejszych zam ów ień zaku­
p iłby  hurtow nie i sprow adził w pełnych  ładunkach , co jak  
jedno tak d rugie przyczyniłoby się do zniżenia ceny nawozów.

Je s tto  m yśl bardzo dobra i pow inna być gorąco poparta 
przez tych, w k tó rych  in te resie  podjętą  została, n ie  bardzo 
drogie bow iem  a odpow iednio użyte nawozy pom ocnicze są 
isto tn ie  bardzo skutecznym  środkiem  zw iększenia plonu a więc 
i dochodu z danej p rzestrzeni polnej. W  wykazie nawozów 
n ie  spostrzegam y superfosfatów , na co nin iejszem  zw racam y 
uw agę — m oże też,, byłoby dobrze, gdyby  zw ykła cena ta r ­
gow a ,(bezi raba tu ) nawozów była podana.

T reść odezwy B anku rolniczego je s t następu jąca :

W ielm ożny P a n ie !

Poniew aż z każdym rokiem  Warunki naszego' ro ln ic tw a 
sta ją się trudniejszem u, szukać m usim y środków , ażeby o ile 
m ożności przez iutenzyw ne pom nożenie ilości produkow anego  
ziarna dźw ignąć dochody rolników  za pomocą, ile to m ożliwe 
gospo darst wa i n te  nzy w nego.

Jedyn i z g łów niejszych środków  osiągnięcia tegoż je s t 
um ieję tne zastosow anie sztucznych nawozów, oparte na licznych 
dośw iadczeniach

Chm iel, buraki, rzepak i zboże w ogóle najpom yślniejsze 
dają rezultaty , jeżeli pod upraw ę tychże nawóz sta jenny  uzu­
pełni się pew nym i związkam i, brakującym i w nawozach 
bydlęcych, znajdującym i się zato w różnych śpecyalnych  n a­
w ozach sztucznych.

Sztuczne nawozy je d n ak  nie znalazły dotąd tak  ogólnego 
zastosow ania w naszym  kraju  jak  na nie zasługują, a przy­
czyna tego je st, że koszta transportu  w ilościach m niejszych 
poch łan ia ją  całą korzyść użycia tychże.

P rzy  sprow adzaniu sztucznych nawozów w prost z fa ­
bryki całym i w agonam i, koszta przewozu są znacznie niższe, 
w obec tego uw ażaliśm y za ko rzystne , zawiązać stosunki 
z p ierw szorzędnem i fab rykam i tak w kraju  jak  i za g ran icą, 
aby jak  najlepszym i fabrykatam i m ódz zaopatrzyć naszych 
odbiorców , sprow adzając takow e po znacznie niższej cenie 
w pełnych  ładunkach .

W  celu otrzym ania ogólnej cyfry zamówić się m ających 
nawozów podajem y to do w iadom ości W P an a  z prośbą, jeżeli 
m a chęć po tem u,ażeby  załączony arkusz zam ów ień szczegółowo 
w ypełn ił, i w raz z zadatkiem  na każde 100 kg. w kw ocie 
z łr ............... najdalej do 30. stycznia 1888 nam nadesłał.

Z dn iem  31. stycznia 1888 lista  zam ów ień b ę d z ie  
zam knięta.

D la stosunków  naszych najbardziej wskazane naw ozy są : 
M ączka kościana, siarkan am onu (schw efelsaures A m oniak), 
Thom asschlacke, M ączka rogowa, sa letra  ch ilijsk a , stasfurckie 
sole potasow e (S ta ssfu rth e r Kalisalz).

Zam ów ienia po w ciągnięciu  żądanej ilości nawozu m a­
jące być p rzesłane B a n k o w i r o l n i c z e  nr u w  e L w o w i e, 
ułożono wr następującej form ie :

Zam aw iam  następujące nawozy sztuczne do siew u wio­
sennego na rok 1888.

Cena rozum ie się za 100 kg. loco Lwów z workiem .

M ączki kościanej . . . .
S aletry  chilijskiej (O h ilisa lp e te r) .
S iarkan  am onu (Schw efelsaures A m m o­

nium ) . . . - •
T hom asschlacke . . . .
M ączki rogowej .
Guano . . . . . .
S tassfu rth er K a l i s a t z .................................

Jako zadatek na powyż w ym ienione naw ozy załączam

C ena 
za 100 kg. 

Złr.
K i l o g r a m ó w



zfr. . . . .  i upraszam  w ysłać eto s ticy i kolejowej . 
pod a d re s e m : . • • • •
poczta ■. .i :j  ■ ■ •

Kosztującą kwotę należy pobrać na towarze.
. d n i a  . . . .  LS88.

podpis

W iadom ości  bieżące i rozmaitości.o

Drzewa przydrożne. l) la  krajów  wyżej ucyw ilizow anych 
je s t  praw ie ceclm jącem , źe drogi w iększe poobsadzane są 
d rzew am i; w niek tórych  k rajach  i okolicach przew ażają drzew a 
owocowe, w n iek tó rych  drzew a dzikie czyli leśne. W  N iem ­
czech je s t to może n a jch a rak te ry sty ezn ie jsze , bo chociaż tam  
ogólnie dążą do poobsadzania dróg drzew am i odpow iednich 
gatunków,' to przecież n ie  w szędzie to się zarówno udało. 
Są okolice, gdzie drzewo przy drodze je s t  tak rzadkie jak  
u nas, są jednak  okolice, gdzie mnóstwo dróg zdobią drzewa, 
a gdy się ludowi w tych  okolicach przypatrzym y, to znajdzie­
my, że w pierw szych, pom im o, że lud um ie czytać i pisać 
(nie tęgo może), ale zły charak te r cyw ilizacyą nie popraw iony 
i dobrobyt w iele pozostaw ia do życzenia —  w d rug ich  zaś 
okolicach, lud  z natury  lepszy, d łuże j- nad nim  pracowano, 
system atyczniej go oświecono, to też nietylko szanuje drzew a 
przy drogach, ale je  sam po ogrodach hoduje, a oprócz tego  
w polu i zagrodzie porządek, zaczem też idzie i dobrobyt 
w ogóle większy. N akazam i nie można już teraz zaprowadzić 
drzew  przy drogach ani zm usić do ich  szahow ania, ale jeżeli 
generacya obecna będzie pouczana w hodowli drzew, owoco­
w ych, jeżeli szanowanie cudzej w łasności od dziecka będzie 
w pajane, to zwplna i u nas spodziewać się m ożna tego, że 
drzewa zdołają się przy drogach  utrzym ać i to nietylko leśne 
czyli dzikie, ale naw et owocowe. N ależy także w yjaśniać, że 
przy drogach sadzone drzew a nie należy uważać jako bez­
w zględnie szkodliwe, ale że odpow iednio dobierane i odpo­
wiednio sadzone nietylko nie szkodzą polom, ale . m ogą być 
dla nich ochroną przed  silnym i lub suszącym i w iatram i, co 
najw ybitńiej daje się czuć w okolicach p łask ich , lasów po­
zbawionych. N a W ęgrzech  we wielu, okolicach um yślnie 
m iędzy polam i radzą jako ochrony pasm a drzew , jakim  zaś 
są dobrodziejstw em  w okolicach rów nych i bezleśnych  drzewa 
sadzone przy drogach, to najlepiej ocen ią ci, k tórzy  w za­
dym kę śnieżną dobili się do drogi obsadzonej d rz e w a m i; 
gdyby nie drzewa, to trzebaby  było gdzie w polu zm arznąć, 
a tak można się przecież zoryentow ać i znaleźć przytułek. 
Że uprzedzenie przeciw ko drzew om  przydrożnym  je s t czasem  
uzasadnione, n ie  m ożna przeczyć, m ianow icie w tedy są szko­
dliw e, jeżeli sadzone są za gęsto i bu jne ich  korony szeroki 
pas pola sąsiedniego ocieniają z u p e łn ie ; jeże li należą do g a­
tunków , rozpuszczających płasko a daleko rozbiegająee się 
korzenie, w ypuszczające liczne odroślą; gdy w reszcie są g a ­
tunki, sprzyjające rozwojowi owadów, rzucających  się na pola 
i sady. Gdy pow yższych wadliwości unikam y, a co nie je s t 
trudne , to czy przy d rogach  są drzew a owocowe czy leśne,

szkody nie w yrządzają, owszem, jak  drzew a owocowe, m ogą 
gm inom  przynosić pew ne zyski.

W ypasanie bydła i ow iec  ogólnie w ykonyw ane, dopro ­
wadza praw ie zawsze do osadzania obfitego tłuszczu, k tóry  
tak u bydła rogatego  jak  u owiec bynajm niej nie zwiększa 
w artości m ięsa. Oblicio osadzony łój, przy  nizkiej tegoż 
obecnie cenie, zniża naw et w artość żywej w a g i, szczególnie 
u starych  zw ier/ą t. Obfitość produkow anego łoju szkodzi naw et 
pośrednio ro ln ic tw u, bo dała po u ód do pow stania przem ysłu  
now ego: w yrab ian ia oleom argaryny, używanej przy w yrobie
sztucznego masła. N ajlepsze m ięso je s t ło jem  nie obłożone, 
ale tłuszczem  przerosło, delikatne i soczyste. Takie m ięso 
dają tylko m łode zw ierzęta i to przy opasie na pastw iskach 
bogatych, albo jeżeli sam e pastw isko nie w ystarcza, przy 
dopasaniu odpow iednią posilną, ale nie tłuszcz osadzającą 
iariną. Siano, okopowe z dodatkiem  grysu kukurudzianego 
lub ow sianego a niew iele m akuchów , przy  daw aniu um iarko­
wanego ru ch u  na w olnem  pow ietrzu, daw ałoby opasy dosko­
nałe z m łodych  zwierząt. Starsze zw ierzęta, ogólnie opasane 
brahą , rów nież lepsze dają mięso, gdy dostaw ać m ogą obfitą 
suchą pasze. (T. K .1

Farba na podłogę z m iękkiego drzew a. Bardzo dobra 
i tania farba, jednosta jn ie  zabarw iająca podłogę, z m iękkiego 
drzew a n. p. ze św ierczyny złożoną, w yrabia się w następujący 
sposób : 1 k ilogram  .zwykłego kleju stolarskiego, 30 gram ów  
dw uchrom ianu potasu, 100 gram ów  A n ilinb raun  zalewa się 
w jakiem - naczyniu 10 litram i wody i pozostawia ze t> godzin, 
żeby klej nabrzm iał. P o tem  się rozgrzew a o tyle, żeby się 
klej dokładnie ro zp u śc ił, m iesza doskonale i taką fa rbą  po­
w leka za pom ocą jak iejkolw iek szczotki podłogę czysto, po­
przednio w ym ytą. Po zapuszczeniu m usi dobrze w yschnąć, 
w 2 do 3 dni zaś rob i się tu  . pow łoka trw ałą  i nierozpusz­
czalną. F ro terow an ia  woskiem nie potrzebuje. {Achermanns)

Zakupno zbóż i kartofli na n as ien ie .
Oddział stryjsko - drohobycko - żydaczowski c. k. Tow a­

rzystw a gospodarskiego uchw alił na w alnem  zgrom adzeniu  
15 g rudn ia  1887 zakupić, na siew  w iosenny owies i kartofle 
w  now ych odm ianach, m ianow icie owsy : W elcom e, P rolific, 
czarny kalifornijski, ta tarsk i, syberyjski i polski.

K arto fle : Cham pion, A ndersson, A chilles, Im perato r, 
M agnum  Bonum , daberskie cebulki, żółte róże, a szczególnie 
Odin i K o rn b lu m e .'

O ddział zaś sprzedaje bób drobny nasienny, prem iow any 
na w ystawie krakow skiej.

U praszam y o uprzejm e oferty  do dnia 15 lutego 1). r. 
z podaniem  gatunku , ceny loco dw orzec i ilości, na rę c e  wi- 
ceprezesa Oddziału.

S tryj 10 stycznia 1888.
W ic ep re z es : Prezes :

Ju lian  br. B runicki. W łodzim irz kniaź Puzyna.
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O głoszen ie  k o n k u rsu .
Wydział krajowy Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz 

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, rozpisuje niniejszem 
konkurs w celu obsadzenia posady instruktora krajow ej 
średniej szk o ty  rolniczej w  C zernichow ie i ekonom a folw arku  
C zernichow skiego.

Z posadą tą połączona jest płaca roczna w kwocie 
(800) ośmiuset złr. w. a. Prócz tego otrzymuje instruktor 
wolne pomieszkanie kawalerskie z opałem i światłem.

Ohcący się ubiegać o posadę powyższą winni wykazać

dokładną znajomość języka polskiego a nacfto przedłożyć 
Wydziałowi krajowemu: 1) metrykę urodzenia, 2) krótki 
życiorys, 3) świadectwa udowadniające kwalifikacyę do zaj­
mowania [ osady, o którą kompetują.

Podanie wnieść należy do Wydziału krajowego naj­
dalej do końca sty czn ia  1888.

Lwów, dnia 21. grudnia 1887. 1—3

O G Ł O S Z E N I  A.
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Prawda trwa najdłużej
.Jak długo zapas wystarczy dajemy od dziś

tylko po 1 złr. 50 ct.
za sztukę, ogromne bardzo grube, szerokie, nieskoń­
czenie trwałe k o ń s k i e  d e r k i  opatrzone 

kolorowemi obwódkami, bar­
dzo grube, prawdziwie nie 
do zniszczenia. Te derki są 
w dwóch jakościach, i I ja ­
kość kosztuje 1.50 złr., II 
jakość (190 cm. długa, 130 
cm. szeroka) 1.75 złr. za 
sztukę.

Ż ó łto w ło s e  derki fiakierskie, z 6 różnobarw­
nymi pasami i obwódkami, 195 cm. dłngie, 130 
cm. szerokie za sztukę 2 złr., zaś 195 cm. długie, 
155 cm. szerokie, bardzo delikatne _ tylko po 3 złr. 
za sztukę. Do polecenia szczególnie posiadaczom 
fiakrów. Polecenia adresować wyłącznie:

W aarenhaus zur „Monarchio"

Wien, III Hintere Zollamtsstrasse K. N. B.

Uprasza się na adres dokładnie zważać, bo wszyst­
kie inne podobnie brzmiące adresy są tylko na­

śladowane. 1—3

Ul
cCD* CD

a §
co ^ p j  CD 
CS s  
CD

rZ

cP*O
CD

2
CŚ

3'

CD
CS

O*3O

ppo
po

CS
g
CD
£0

Ogier rozpłodowy!
Angielski półkrwi ogier „Smaragd11, złotobułany (Metallfuehs) 
10-letni 15'3 miary, doskonale ufundowany korektor dla lżej­
szego kalibru, najzupełniej zdatny do rozpłodu i ujeżdżony, 
jest na sprzedaż w stadninie B e r e g  Szt. Miklos,

stacya kolei Munkacs-Stryj.

Bliższą wiadomość udziela D yrekcya dóbr hr. Erwina  
Sch on b orn- Buchheim w  Munkaczu. (2—3)

l a  podstawie zaufania,
ja lc ie  p o s i a d a  n a s z  k o t w i c z n y  P a  i n  - E x  p  c  11 e r  od 
l a t  20, o ś m i e l a m y  s ię  z a p r o s i ć  n i u i e j s / e i n  d o  p r ó b y  i tych,  
k t ó r z y  j e s z c z e  n i e z n a j ą  t e g o  z n a k o m i t e g o  i u l u b i o n e g o  
ś r o d k a  d o m o w e g o  Nie  i «■ st. to ż a d e n  ś r o d e k  t a ­
j e  m  n y ,  a  t y l k o  ś c i ś l e  r ea ln y ,  u m ie j ę t n i e  z e s t a w i o n y  p r e -  
p a r a t  z n s ł u g u j ą c y  n a  to  w c a l e ,  a b y  g o  p o l e c a n o  w « z v * t -  
k im  c i e r p i ą c y m  n i  r eum aty zm  l u b  p o d a g r ę ,  j a k o  ś ro d e k  
n iezaw o d n y  p r z e c i w k o  p o w y ż .  zyui  s ł a b o ś c i o m .  —  J a k  
b a r d z o  t e n  ś r o d e k  z a s ł u g u j e  nu  z u p e ł n e  z a u f a n i e  
n a j l e p i e j  u d o w o d n i  t a  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  w ie lu  c h o ry c h  
p t z o p r ó b o w a w s z Y  w s z y s t k i e  p o n  p a t y c z n i e  a n o n s o w a n e  
l e k i .  p r z e c i e ż  w k e ń c u  pow rócil i  do w y p ró b o w an e g o  P a in -  
E x p e l l e r u ;  a l b o w i e m  p r z e k o n a l i  s i ę  o n i  p r z e z  p o r ó w n a ­
nie ,  ż.e t a k  d o leg l iw o ś c i  r e u m a ty c z n e  n.  p.  d a r c i e ,  ł a m a n ie  
i td. .  j a k o t e ż  b o le  zębó w, głowy, krzyżów, k ł u c i e  w b e k u  i td.  
n a j p r ę d z e j  u ś m i e r z y ć  s ię  d a . ą  z a p o m o c ą  n a c i e r a l i  
P u i n - E x p c l l e r c m .  U m ia rk o w a n a  c e n a  4 0  c t . ,  70 ct .  a  w z g l .  
zł .  1.20.  c z y n i  g o  d o s t ę p n y m  i d l a  n i e z a m o ż n y c h ,  a  l i c z n e  
s z c z ę ś l i w e  w y l e c z e n i a  s ł u ż ą  r ę k o j m i ą ,  że  s i ę  n i e  w y d a  
p i e n i ę d z y  n a  d a r m o .  J e d n a k o w o ż  s t r z e d z  s i ę  n a l e ż y  n a -  
s l a d o w a n  i  u w a ż a ć  z a  p r a w d z i w y  j e d y n i e  P a i n - E x p e l l c r  
/.c z n a k i e m  ko tw icy . M o ż n a  g o  d o s t a ć  p r a w i e  w e  w s z y s t ­
k i c h  a p t e k a c h ,  a  g ł ó w n y  s k ł a d  z n a j d u j e  s i ę  w  P r a d z e ,  

„ • w  a p t e c e  p o d  „ Z ł o t y m  L w e m ! 1
■ F .  A d .  R i c h t e r  & C ie .  w  W i e d n i u .
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Chl6%nia zarodowa c. k. gal. Towarzy­
stwa gospodarskiego 

sprzedaje i przyjmuje zamówienia na prosięta, czystej rasy 
Yorkschire, po rodzicach importowanych oryginalnych.

Bliższą wiadomość udziela Zarząd dóbr Suchow ola, 
poczta M szana koło Lwowa.

Cena jednej pary 25 złr. 2-4

Zarząd dóbr Skwarzawa, poczta Kniażę ma do nabycia

B uhajki h o le n d e rsk o  - o ld e n b u rsk ie
po Holenderkach pół krwi własnego chowu i po Olden­

burgu pełn-j krwi „CYKLOPIE“ z zarodowej obory 

w Firlejówce. (4—4)

Jałówki pół krwi holend. 2 i 3-let. również sprzedaje się.

Odpowiedzialny redaktor: W. Tyniecki.
Z drukarni „Dziennika Polskiego11 pod zarządem Jana Mittiga.

Nakładem Redakcyi.


